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wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

zie te Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pooztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok t a kwartał

24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

”a 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie gnstrvaekiem  ..........................................
B „ niemieokiero . . . . . . . . . .
„ lo Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego .
, F,enn,“er»*ę przyjmuje się tylko od 1-go do ostn niego dnia w miesiącu, 

f i l e t y  s pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennm erate i ogłoszenia inseraty) uprasza się nadsyłali 
franco do Administracjo Czasu w  Krakowie. — IAsty reklamacyjne nie< oieczętowane nie podlegaia 

opłacie pocztowej. — I/istów niefTankowanych nie przyj' uje się.
RęUopismńw nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w Hrahowle i urzędy pocztowe. Ktejnową preannerstę księgarnią
R. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
Rynek gł. 1. 17 w ofic., handel Bajora ul. Grodzka, trafika K nklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg R ynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Wadesłaae (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — dgłoazenla ł pre­
numeratę przyjm ują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II  ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p Adam. Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W, Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue dn Ohemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein A Vogler 
ttakźe w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie. Lipsku. Bazylei i W rocław iu). A. O ppelik , R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monaohium i Norymberdze), H  Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, A. Herndl, 
M. S tern , (tylko prenum eratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Prankfnrele u. m. G. L, Daub* ft O. 

W’arsrawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej,

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłka pocztową w państwie

Austryackiem pa W rzesień . . złr. 2-50  

Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 8'

Z przesyłką pocztową w państwie
Niómieckiem na W rzesień  . . . marek 6 

Od 1 W rześnia do końca Grudnia „ 20
UBIT" Prenumerata liczy się tylko 

od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny.
Kraków 30 sierpnia.

Na propozycye austryackiego M inisterstwa han 
dlu zbierze się dnia 5 września w W iedniu austro 
w ęgierska konfereneva ełowa, na której zostaną 
ułożone instrukcye dla delegatów, wyznaczonych 
do rokowań w spraw ie odnowienia trak ta tu  han­
dlowego z W łochami. Rokowania w kw estyi od­
nowienia takiegoż trak tatu  z Niemcami m ają byó 
podjęte w ciągu września.

Dnia 1 września zbierze się na  kró tka seśyę 
seim kroacki. W edle ogólnego przekonania sejm 
odpowie adresem na  Najw. re sk ry p ty  otw ierający 
seśyę prawodawczą. Oprócz tego m ają być jeszcze 
zweryfikowane w ybory i przedsięw zięty wvbór 
delegatów  do sejmu w ęgiersk iego , poezem Izba 
zostanie odroczoną do 15 listopada.

O obecnym stanie kw estvi bułgarskiej przesłała 
z Zofii aiencya H avasa dziennikom obszerny te ­
leg ram , k tóry  zawiera cały obraz sytuacyjny za­
równo zewnętrznych, ja k  wewnętrznych stosunków 
bułgarskich. W edług tego telegramu przekonani 
są politycy bułgarscy, iż naw iązane między Portą 
a  R.osyą* tudzież innemi mocarstwami rokowania 
względem miśyi jenerała  E rnrotha* nie m ogą do­
prowadzić do innego rezultatu, iak  tylko do utrzy­
m ania status quo, a to w skutek opozycyi, iakabv 
podniosły Austrya, Anglia i W łochy przeciw środ­
kom przym usow ym , mogącym w ystąpić na p ier­
wszy plan. Jeżeli nie zachodzi obawa akovi ze­
wnętrznej, to spodziewają się jednak, iż w braku 
jednostronnej lub mieszanej interwencvi wywołane 
będą. bunty emigrantów bu łgarsk ich , i że raczej 
tą  d rogą , aniżeli za pomocą akcy i, k tó ra , jak  
m niem ają, mogłaby prowadzić do konfliktów eu­
ropejskich , zamierza Rosya urzeczywistnić swoie 
projekta bułgarskie. Obecnie już k rą ż ą  pogłoski 
o pewnych ruchach na granicy serb sk ie j; bułgar­
skie w ładze wojskowe oświadczają jednak, iż za­
rządziły znaczne środki ostrożności, a w  urzędo­
wych kołach sadzą, iż wszelki ruch niema wido­
ków powodzenia.

T ak a  je s t wedle pomienionej depeszy svtuacya 
zagraniczna. Sfery bułgarskie wierzą, że do in ter­
wencvi wojskowej jednostronnej lub mięszanej nie 
dopuści część " ocarstw traktatow ych, a ewentualne 
bunty nadgraniczne zdołają przytłumić w ładze woj­
skowe. I  N o rd  przyznaje wprawdzie, że żadne 
mocarstwo nie jest skłonne do skutecznej inter­
wencvi. lecz spodziewa się , że „w aw anturze Ko- 
bnrgskiej zajdą epizody nowe,“ które położą kres 
rządom obecnym. Dopiero „po wymuszonem ustą­
pieniu ks. Ferdynanda rozwiąże dyplom acya kwe- 
styę bu łgarską na podstawie jednomyślności mo­
carstw ." D otąd jednak  objawów tei jednom yślno­
ści nie widzimy. W  odpowiedziach na okólnik

Porty zachodzą bowiem znaczne różnice zdań. 
Dziś znowu donoszą, iż W łochy uznały wprawdzie 
objęcie rządów przez ks. Ferdynanda za niele­
galne, ale wybór jego przez sobranie za bezwa­
runkowo ważny. To zapatryw anie ma także po­
dzielać rząd austryacki, podczas gdy Rośyą, Niem­
cy i F rancya sam wybór uw ażają za nieprawny 
Stanowczo jednak zapew nia K reu z-Z tg , iż w ła 
ściwego protestu nie podniosło żadne mocarstwo, 
nie podniosła go naw et Porta, a mianowicie dlat 
tego, iż sam protest bez poparcia go siłą zbrojną 
nie miałby żadnego znaczenia. „W łaśnie dlatego — 
pisze Kreuz Z tg  —  odstąpiły zarówno mocarstwa, 
ja k  i Porta od protestu. R osyjskie dzienniki zaś 
fałszują fakta, jeśli mówią o przyłączeniu się mo­
carstw  do rosyjskiego protestu.“

Obok tych dość sprzecznych ze sobą relacyj o 
dyplomatycznej wym ianie zdań w spraw ie bułgar­
skiej, zatelegrafowano nam wczoraj nowe a cie 
kaw e szczegóły o projektow anej miśyi jenerała 
Frnrotba. W edług biura Reutera, konstatuje Porta 
w przesłanym właśnie do mocarstw  okólniku, iż 
Rosya na jej zapytanie określiła nrogram  ewen­
tualnej działalności jenerała  E rnro tba w ten spo­
sób: Jenerał Ernroth uda się do Rułgaryi w cha­
rakterze jedynego reienta i jako jeneralny  guber­
nator Rumelii wschodniej. Będzie on m iał tejsame 
prerogatyw y, co książę. Zaraz po swojem przy­
byciu do Bułgaryi utworzy on nowe ministeryum 
i zarządzi wybór nowego sobrania, które wybierze 
księcia. Deputowani rum elijscy nie bedą dopusz­
czeni do wyboru księcia przez sobranie. W edług 
tego programu byłby jenerał Ernroth wszechmo­
cnym w Bułgaryi, a uderza niemniej i to, że w od 
powiedzi rosyjskiej niema wcale wzmianki o ró 
wnoczesnem w ysłaniu do Bułgaryi kom isarza tu­
reckiego, z którym w porozumieniu miał działać 
ienerał rosyjski. Po odebraniu tej odpowiedzi ro­
syjskiej i zakomunikowaniu jej mocarstwom* n- 
świadezyła Porta reprezentantom  zagranicznym , że 
w kw estyi bułgarskiej nie weźmie żadnej dalszej 
inicyatywy, aż pokąd m ocarstwa nie osiągną po­
rozumienia, i ograniczy się tylko do kom unikow a­
nia projektów, jak ie  jedno lub drugie mocarstwo 
uczyni.

Tyle szczegółów mamy dziś do zanotowania o 
sytuacyi zewnętrznej. 0  sytuacyi zaś wewnętrznei 
w yraża się dość pesymistycznie cytowany na czele 
ęomunikat aiencyi H avasa. Sytuaeva ta jest skom­

plikowana. Nie mówiąc już o agitaeyach Canko- 
wistów, które przez uniesienie stanu oblężenia 
w chwili wyborów tern silniej się moga rozwinąć, 
wspomina kom unikat o osobistych rozdwojeniach, 
które ukonsolidowaniu sie nowego rządu stają na 
przeszkodzie. Stoiłow i Naezewicz stanowczo sie 
usuw ają, a Stambułów w aha się objąć rządy i 
popiera, utworzenie gabinetu przez Tonczewa. Oba­
w iają się. czy żywioły,- które w ejdą w skład no­
wego gabinetu*. będą m iałz dostateczny wpływ 
w k ra iu . aby pokierować należycie w yboram i, a 
peryod wyborczy będzie burzliwym. Do przyczyn* 
podnoszących ieszcze przesilenie* należy także o- 
sobisfe stanowisko ks. Ferdynanda wobec armii i 
bułgarskich mężów stanu. I  tu może przyjść do 
starć.

Nie da się też zaprzeczyć, że pozycya nowego 
księcia jest bardzo trudną. Zauw ażyć jednak  na­
leży, iż podczas gdy aiencya H avasa zapewnia 
w powyższym komunikacie, że ani Stoiłow, ani 
Stambułów nie chcą podjąć się utw orzenia nowego 
gabinetu, zaraz w następnym  telegram ie donosi, 
iż Stambułów zdecydował się złożyć nowy gabi­
net. Jeśli się ta  wiadomość sprawdzi, natenczas 
sytuacya wew nętrzna przedstawi się korzystniej, 
bo Stambułów posiada dostateczną pow agę do u- 
tworzenia gabinetu, k tóry  się dłuższy czas* utrzy­
mać zdoła.

W  Niemczech poruszono myśl zw ołania w naj­
bliższym czasie powszechnego wiecu wolnomy-

ślnych. Równocześnie rozesłała socyalno-demokra- 
tyczna partya parlam entu okólnik, w którym  wzywa 
swoich zwolenników do udziału w w iecu, odbyć 
się m ającym  w jesieni za granicą.

Francuskie dzienniki z nąjwyższem  oburzeniem 
piszą o niedyskrecyi, ja k ą  popełniła redakcya F i  
gara  przez wczesne ogłoszenie utrzym yw anego 
w tajem nicy planu mobilizacyi 17 korpusu. Plan 
ten zdradzić mieli dwaj sekretarze sztabu jeneral- 
nego, a jest on dosłowną kopią w ydanych przez 
m inistra wojny instrukcyj. W Paryżu obaw iają się 
podobnej niedyskrecyi i zdrady na w ypadek ewen­
tualnej wojny. W obec zdradzonego planu próba 
mobilizacyi straciła  już swe właściwe znaczenie. 
N iektóre dzienniki dom agają się użycia do mobi­
lizacyi innego korpusu, a inne całą mobilizacyę 
uw ażaią za kom edyę i zabaw kę, na k tórą niepo^ 
trzebnie wyrzucono pieniądze. O rgana sprzyjające 
Boulangerowi naturalnie najbardziej się srożą, do­
dając. iż Boulanger inaczej pojmował próbę mobi­
lizacyi, i że za jego rządów podobne nieprawości 
nie zaszłyby w biurach m inisterstwa wojny.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
L w ó w  29 sierpnia.

(Krajowa konferencya nauczycielska).

(O) Dla uczestników konferencyi, pracujących 
w ytrwale na pełnych posiedzeniach i w komiśyach, 
miłem wytchnieniem i praw dziw ą niespodzianka 
bvła dziś po południu o godzinie 3 produkcva 
chóru uczniów szkoły pospolitej im. Maryi M agda­
leny pod kierunkiem  nauczyciela młodszego tej 
szkoły p. Edm unda Urbanka. Zadziw iająca pe­
wność i wyrobienie głosów u malców, których 
narazie zdołano zaledwie trzydziestu zgromadzić, 
gdyż wielu poza miastem używa wakacyj, w po- 
dziwienie w praw iały słuchaczy. Młodzież odśpie 
w ała 16 utworów, mianowicie pięć pieśni koście! 
nych a jedenaście piosnek wesołych, miedzy któ- 
remi kan ta tą  na cześć Najdostojniejszego Następcy 
tronu A rcyksięcia Rudolfa. Pieśni te są przew a­
żnie układu tak  co do treści ja k  i melody i wspo- 
mnionego nauczyciela, a osnute na motywach na­
rodowych. Popis dow odził, iż gdzie nauczyciel 
z prawdziwem zamiłowaniem i gruntow ną znajo­
mością przedmiotu pracuje, rezultat musi być za­
wsze pomyślny.' Przew odniczący konferencyi in­
spektor krajow y p. Bolesław Baranowski z p ra­
wdziwie ojcowską tkliwością ściskał dzieciaków, 
których śpiew rozrzewnił wszvstkich obecnych' 
Małą pam iątką dla dzieci tej szkoły bedzie skro 
mny fundusz, złożony przez członków konferencyi 
na zaopatrzenie najbiedniejszych w odzież i książki, 
zaś dla niezmordowanego nauczyciela uznanie tak 
zasłużone będzie m iłą  nagrodą za trud i zachętą 
do dalszei z tak ą  miłością i poświęceniem pracy 
nauczycielskiej. Szczęśliwa dziatw a tej szkoły do­
znaje od swych przewodników, zwłaszcza od X. 
Albusa, katechety rz. kat. obrządku, ustawicznych 
dowodów pieczołowitości i pomocy. Z powodu tej 
przerwy popołudniejsze szóste i ostatnie posiedze­
nie konferencyi rozpoczęło się o godzinie 4% .

W  ważnej bardzo spraw ie planów naukowych 
dla nauki realiów imieniem sekcyi VI referował 
inspektor okr. p. Ellinger. Od dłuższego czasu pod­
noszą się sk a rg i, że szkoła ludowa ze szkodą 
nauki ję zy k a  traci wiele czasu na wpojenie w ia­
domości z tak  zwanych realiów (historyi, geografii, 
nauk przyrodniczych). M inister wyznań i oświece- 
eenia pod d. 5 kw ietnia 1878 r. do 1. 5316 w y­
dał był już w skazów ki, jak  należy w tej nauce 
postępować, aby zachować należyta równowagę 
między nauką realiów a nauką języka w ykłado­
wego. Z tych samych powodów w idział się Mini

ster zniewolonym pod d. 10 listopada 1884 r. do 
1. 20691 rozporządzić, aby każdy okręg szkolny 
na podstaw ie normalnego planu wygotow ał dla 
użytku wszystkich kategoryj szkół w okręgu spe- 
cyalne p lany nauki, podające m ateryał naukowy 
szczegółowo, w zględnie do czasu na te przedmio 
ty  wyznaczonego, stopnia rozwoju umysłowego 
dzieci i z tem zastrzeżeniem , że w szkole ludo­
wej nie wolno w tych przedm iotach wyznaczać 
dzieciom domowego zajęcia, lecz jedynie polegać 
na tem, co sobie dzieci w szkole w czasie nauki 
przyswoić zdołają. T akie plany w roku przeszłym 
szkoły, a  względnie komisye dla każdego okręgu 
szkolnego ułożyły i do Rady szkolnej krajowej 
odesłały.

Pytanie^ konferencyjne żąda odpow iedzi, czy to 
j zarządzenie okazało się skutecznem , mianowicie 
czy doprowadzono do tak  pożądanej równowagi 
w nauce m iędzy realiam i a językiem  w ykłado­
wym. Referent wprost na pytanie nie odpowiedział, 
a jak  sam oświadczył, rozm yślnie, bo odpowiedź 
w ypadłaby k ró tk o : tak  lub nie, ale w obecnym 
wywodzie podał dzieje planów naukowych, które 
dziś u nas obowiązują i w ykazał potrzebę wydania 
na wzór Szlązka i Górnej Austryi instrukcyi me­
todycznej oraz planów szczegółowych, więcej niż 
obecne stosunkom naszym odpowiadających.

Przew odniczący w yjaśnia rzecz, że w tej spra 
wie są zdania podzielone nawet między najw y­
traw niejszym i pedagogam i; jedni uw ażają instruk­
cye metodyczną, na wzór instrukcyi dla szkół śre­
dnich w ydaną , za niezbędną dla należytego roz­
woju szkoły ludowej; inni widzą w niej k rępow a­
nie indywidualności nauczyciela, prowadzące na dro­
gę bezdusznego m echanizm u,. czyniącego z nau­
czyciela w yrobnika bez wyższej myśli. Zarzut b ar­
dzo w ielki — dlajtego dotąd pod tym  względem 
nie przystąpiono do zrealizowania myśli w ygotowa­
nia instrukcyi metodycznej. P lany dla szkół u

ż d ‘w zględniaiące więcej* niż dotychczasowe, potrzeby 
i właściwości kraju, wygotowane przez R adę szkol- 
nę krajow ą, w krótce się ukażą. P. W asung, któ­
ry  ciągle z regulam inem  obrad jest w konflikcie, w dłu­
giej , różne spraw y poruszającej mowie, pragnie 
w ykazać n iedosta tk i, niepraktyczność szkół na­
szych , a nrzedewszystkiem  nieodpowiednie dla 
nich książki szkolne. Na tę drogę niehezpieczuą 
dają się wciągać inni mówcy, odbiegłszy daleko 
od rzeczy.

Z abiera więc głos dyrektor Maciołowski i w dłnź- 
szem przemówieniu chce się tylko nad wnioska­
mi referentów zastanowić;, uznaje on potrzebę in­
strukcyi metodycznej, niezapnszezającej się zbyt 
w szczegóły, ale będącej drogowskazem , rodza­
jem kotwicy ratunku dla młodych, niedoświad­
czonych nanczycieli , k tórzy niezawsze dobierają 
odpowiednich sposobów nauczania, posługując się 
najczęściej bałam utnym i przewodnikam i metody­
cznymi. Zaś co do planu mniema, iż żaden, nawet 
wydać się m ający plan nie uczynią zadość po­
trzebie szczegółowego podziału każdego przedmio­
tu na cały rok nauki względnie do stopnia roz­
woju uczniów i godzin przeznaczonych na dany 
nrzedmiot, odpowiadającego miejscowym stosun­
kom szkoły, dlatego widzi w rozporządzeniu mi- 
nisteryalnem  z r . 1884, polecająeem, aby każda kon­
ferencya okręgowa taki specyalny dla swego tylko 
okręgu plan wystosowała i do zatw ierdzenia od­
nośnej władzy przedłożyła, najodpowiedniejszą dro­
gę do uzyskania specyalnego dla każdej szkoły 
planu, obejmującego ową m iarę wpoić się m ające­
go m ateryału z każdego przedmiotu, a  więc i rea­
liów z tym skutkiem  , iżby one podaw ały dziec­
ku do wiadomości* co najkonieczniejsze, a nie czy­
niły  tego z uszczerbkiem nauki języka  w ykłado­
wego. Zresztą podaje mówca drugi bardzo łatw y 
sposób w ygotow ania sobie w każdej szkole takiego 
planu szczegółowego w przeciągu jednego roku, 
mianowicie, aby każdy  nauczyciel skrupulatnie i 
w iernie w ciągał do dziennika czynności każdej go

dżiny naukowy m ateryał, a  po roku złoży mu 
się całość, przedstaw iająca dokładnie m iarę tego, 
co przez rok z każdego przedmiotu wziąść można.

Taki plan, po skończonym roku poprawiony, 
daje mu dostateczną podstawę, bo doświadczeniem 
stw ierdzoną, do zastosowania w następnym  roku. 
T ą  drogą z każdym  rokiem uzyska szkoła plan 
dokładniejszy, a  będzie on niezawodnie obejmo­
w ał tylko to i tylko tyle, ile się z dobrym skut­
kiem  przeprowadzić da. Jest więc mówca za instruk- 
cyą, jak  ją  referent sekcyi zaleca, ale co do pla­
nów jedynie drogę w skazaną uw aża za skuteczną. 
Gdy referent oświadczył, iż podziela zapatryw ania 
mówcy, zgromadzenie przyjęło spraw ozdanie wraz 
z wnioskami w duchu przemówienia dyrektora 
Maeiołowskiego. Na wniosek tego ostatniego zgro­
madzenie godzi się na zmianę porządku dzienne­
go w ten sposób, aby z powodu bardzo spóźnio­
nej pory wybrano obecnie w ydział wykonawczy 
st_ały, m ający przez sześć la t urzędować we Lw o­
wie i załatw iać spraw y przekazane mu przez kon- 
fereneyą krajow ą, resztę zaś spraw , tj. spraw ozda- 
nie_ sekcyi szkół wydziałowych i sekcyi VIH o 
wnioskach dalszych sam oistnych przekazać w ła­
śnie wybrać się mającemu wydziałowi do zała­
tw ienia w duchu opinii przez sekcye w ich spra­
wozdaniach wyrażonych.

Do wydziału wykonawczego wybrani zamieszkali 
weLwowie członkowie konferencyi krajow ej pp..-prof. 
sem. Dziedzicki Ludwik, prof. sem. Tatom ir Ln- 
cyan, insp. okr. K erekjarto Józef, insp. okr. Ba­
ranowski Mieczysław, dyr. szk. wydz. Skrzyński 
Mieczysław, naucz, kieruj. Dychdalewicz Antoni, 
naucz. Opałek Józef, dyr. szk. lud. P ietraszkie­
wicz Hipolit. W ydział ma obradować pod prze­
wodnictwem kierującego ostatnią konferencyą k ra ­
jową inspektora kraj. p. Bolesława B aranow skie­
go. Na tem zakończono tegoroczne obrady konfe- 
reneyi krajowej. Przewodniczący, zam ykając po­
siedzenie, żegna zgromadzenie' dłuższą m ową, 
w której oświadcza, iż zgromadzenie, stanąw szy 
u kresu swych obrad, może sobie z czystem su­
mieniem oddać tę sprawiedliwość, że pracowało 
rzetelnie, że pracą swą dowiodło, iż pragnie, aby 
grosz, który kraj na konferencye łoży, był ziar­
nem* rzuconem w urodzajną ziemię, m ającem  dla 
kraju  stokrotny^ plon wydać. Zgromadzeni praco­
wali z wytężeniem od świtu do nocy; naw et nie­
którzy referenci przez noc całą spisywali spraw o­
zdania, aby tylko spraw a w oznaczonym czasie 
mogła przyjść na porządek dziennv pełnego po­
siedzenia. Tym sposobem można było w trzech 
dniach należycie przygotować w sekcyach i grun­
townie omówić, oraz załatw ić na  pełnych posie­
dzeniach w szystkie spraw y (a, było ich przecież 
niemało), przez Radę szkolną krajow ą podane; 
prócz tego załatwiono szeregi całe wniosków sa­
moistnych. Nawet i te spraw y poza programem 
przez Radę krajow ą ułożonym omawiane, ja k  spra­
wy szkół wydziałowych, spraw a wprowadzenia 
zmiari statutu organizacyjnego w sem inaryach nau­
czycielskich, zostały w sekcyach odnośnych tak 
gruntownie zbadane, iż w sprawozdaniach tych 
sekcyj ohfity zostaje m ateryał do użytku władz 
szkolnych.

Miły też spełnia przewodniczący obowiązek, 
dziękując całemu zgromadzeniu za tak  sumienne, 
gorliwe spełnienie zadania, a w szczególności dzię­
kuje serdecznie sekretarzom  konferencyi, przewo­
dniczącym, referentom i sekretarzom  sekcyj, se­
kretarzowi W ydziału wykonawczego*, p. S tanisła­
wowi Pallanowi. Jeżeli z przysługującej sobie w ła­
dzy dyskrecyonalnej przyszło mu czasem, a bardzo 
tylko wyjątkowo się to trafiało, zrobić użytćk, ni- 
gd y . nie m iał na myśli ukracać swobody słowa, 
ale jedynie ten wzgląd, iżbyśmy wyczerpali pro­
gram, a więc spełnili trudne i niem ałe zadanie, 
powodowały nim i zalecał wstrzemięźliwość w w y­
wodach, nieodbieganie od rzeczy i treściwość 
w wypowiadaniu zapatryw ań. Sądzi więc przewo-

Ze Szląska Austryackiego.
(Dokończenie).

T ak, ja k  charakter tych kościołów,’'tak  też i mia 
sto je s t przeważnie niemieckie. Mieszczaństwo jest 
w znacznej części również narodowości niemieckiej 
Długie wieki wspólnych dziejów i kultury zespo­
liły nawet tę jego część, która rasowo niem iecką 
nie by ła , z Niemcami. Ale to się odnosi tylko do 
najzamożniejszego mieszczaństwa. Uboższa ludność 
m iejska coraz bardziej się do polskości poczuwa 
i powoli podnosi, a lud wiejski i okoliczny K się­
stw a Cieszyńskiego je s t rdzennie polski. W dzień 
świąteczny ulice m iasta są przepełnione i roją się 
tym ludem P iastow sk im , który w prawdzie zamiast 
t ak ,  mówi zaw sze ,ja , ale zresztą w ysław ia się 
swoim starym  językiem . W duszną atmosferę ży­
cia m iejskiego dostaje się wówczas jak b y  prąd 
świeżego pow ietrza, powiew niw i zapach roli. 
Raduje się serce, skoro człowiek patrzy na te su­
rowe i silne , jak b y  siekierą wyciosane postacie 
we właściwych sobie strojach i o zam aszystych ru­
chach; skoro widzi kobiety w szerokich spódni­
cach i bufiastych rękaw ach , ze stan ikam i, czyli 
tak zwanemi żyw o tkam i, barw nem i, naszytem i zło­
tem lub srebrem i słyszy ich głos szczery i śmiech 
zdrowy.

P iękną też myślą było postawienie pomnika, 
który się do podań naiwnych i ludow ych, może 
w literacki sposób przekształconych, odnosi, ale 
symbolizuje w sobie tego ludowego życia znacze­
nie. Jest-to źródło czystej wody, tryskające na 
spadku m aleńkiego w zgórka, które wedle podania 
miało być początkiem miasta. Przed dwudziestu 
kilku laty źródło to zostało otoczone sześcioką-
o w l  S  ’ ,ktÓ1? l?0 trzy są  spi- trzą z niechęcią, a Niemcy, jak  zw ykle, na  Pola-

nam H tabhcam i zam knięte a pozostałe trzy ku ków> z nienawiścią i z uczuciem pogardliwej wyż- 
nam dla przystępu otwarte. Na tablicach tycłyczy- J szości. Jedn0 jest tu miejsce gdzie mimo’ tey

tam y jednobrzmiące w trzech językach napisy, uderzyła nas m iędzy obu temi żywiołami zgoda, 
łacińskie, niemieckie i polskie. Dowiadujemy się Jestto  dom zajezdny, należący do Szlazaka, mó
z nieb, że trzej bajeczni książęta L eszek , B o lek 1™ '""—   1
i Cieszek przy tem źródle się razem  zebrali i tak 
ucieszyli, że na tem miejscu na pam iątkę tego 
założyli m iasto , które nazwali Cieszynem. Skoro 
życie chrześcijańskie z ciemności katakum b w y­
szło na św iat jasny  i słoneczny, pierwsi jego w y­
znawcy na placach m iast stawiali fontanny z po­
sągiem dobrego pasterza — bonus Pastor. Gdziein­
dziej i nieraz później wielkim i z życiem ludu 
najbardziej sw ą twórczością związanym poetom 
wznoszono z taż sam ą m yślą nad źródłami takie- 
m i, czy z tryskającą pod ich stopami w odą, po 
mniki. Nie posąg, nie rzeźba, ale prosty napis 
tutaj^ przypomina każdem u tradycye piastowskie i 
mówi tem u, kto tu czerpie w odę, gdzie lud po­
winien czerpać siłę , aby  został przy ziem i, która 
od wieków do niego należy, a k tó rą  mu obcy 
chcą wydrzeć. — Pom nik ten staraniem  swojem 
wzniósł Dr K lucki, ówczesny burm istrz Cieszyna 
Zdaje się on^ samym szmerem swej wody prote­
stować przeciwko tym tendencvorn, które w pły­
nęły na wzniesienie pom nika Józefa II.

Inteljgeneya polska miejscowa, jakkolw iek nie 
liczna, robi wszystko, co może, dla podniesienia ' 
rozbudzenia tego ludu. Od r. 1847, jak  się po raz 
pierwszy ten lud obudził, postęp jest pod tym 
względem widoczny. Pow stały liczne towarzystwa, 
które to jedynie m ają na celu. Czytelnia ludowa 
w Cieszynie, k tóra  niedawno obchodziła swój 
ćwierćwiekowy jubileusz, ma na tem polu naj­
większe zasługi. Zakłada się obecnie „Dom naro­
dowy11, któremu jak  najw iększej pomyślności ży­
czyć trzeba. Z natury rzeczy to wszystko musiało 
wywołać przy walce narodowościowej pewien kwas 

niechęć między dwoma częściami ludności ró ­
żnego pochodzenia i nietylko różnej, ale wprost 
sobie przeciwnej dążności. Jedni na drugich pa-

wiącego tak  po niem iecku, ja k  po polsku, m ają 
cego m em iecką firmę uad b ram ą, ale noszącego 
polskie nazwisko Pustelnika. W  bram ie tego do 
mu widzi się na ścianach wielkie tablice z na­
zwiskami nadzwyczajnych i zaszczyt domowi temu 
przynoszących gości, k tórzy w rozmaitych epokach 
w przejeżdzie w  nim się zatrzym yw ali. S ą  mię 
dzy nimi Niemcy, M oskale, F rancuzi, ale przy 
nich i Polacy. Ohok Cesarza Józefa, A leksandra I, 
Rumiancowa, Kutuzowa. obok córki Ludw ika XVI, 
znajdujem y tam księcia Poniatowskiego z datą 1813 i 
dwóch mało znanych kanoników, jednego z Krakowa, 
a drugiego z Tarnow a. Dwa te ostatnie nazw iska 
dostały się tutaj m iędzy sławnych i historycznych 
ludzi dla tego, iak nas zapew niano , że się odno 
szą do dzieci cieszyńskich, z których miasto jest 
dumne i że są wskutek tego rozczulaiącem św ia­
dectwem lokalnego, na w szelkie uznanie zasługują­
cego patrvotyzm u. Tutaj też w sali jadalnej i przy 
cieszyńskiem piwie siadają obok siebie Polacy 
Niemcy i jada ją  w zgodzie, nieledwie przy jednym  
stole. Tolerancya taka  i zgodność ludności jest 
możliwą zawsze w oberży:
W ie Wen est pas jalouse, et comme elle a: raison, 
L’nuberge fait-elle ombrage it la m aison?

Jeżeli się jednak  obejmuje okiem całość tych 
wrażeń, jeżeli się rozm aw ia z ludźmi i przygląda 
bliżej stanowi rzeczy, to się przychodzi do prze­
konania, że germ anizaeya jest silna i groźna, i że 

'ud  ten „panu w ierny,11 sam sobie może w ystar­
czyć z trudnością. Autonomia prowincyonalna, tak 
dla nas w ażna i będąca jedyną gw arancyą na­
szego wew nętrznego rozw oju, obraca się na jego 
niekorzyść, gdyż we wszystkich narodowościowych 
sp raw ach , bogatsze niemieckie mieszczaństwo i 
w iększa w łasność go majoryzują. Skoro się ma

pod względem  kościelnym należeć do dyecezyi 
k rak o w sk ie j, tymczasem należy do wrocławskiej, 
i w skutek tego duchowieństwo w iejskie nie tak 
się może silnie i energicznie przyczynić do pod­
trzym ania w nim polskości, jak b y  mogło i po­
winno. Dodać do tego należy podział ludności pod 
względem  w yznania na katolicką i protestancką, 
i oprócz tego dążności i in teresa czeskie, które 
przez sąsiedztwo Morawy, tradycye historyczne i 
niektóre miejscowe zachcianki, ten stan i tak 
skom plikow any jeszcze bardziej kom plikują. Na- 
koniec, co najgorsza, w łonie tej samej inteKgen- 
cyi, która stanowiskiem swojem w skazana jest na 
przewodniczkę tego ludu, i k tóra zresztą, jakeśm y 
widzieli, do zadośćuczynienia temu obowiązkowi 
się w pełni poczuw a, powstały w ostatnich cza­
sach rozterki i niezgody, niemogące się przyczy­
nić do wzmocnienia narodowego ruchu i do utrzy­
m ania dla niej w m asach tego zaufania, bez k tó ­
rego cała jej działalność nie może wydać odpo­
wiednich rezultatów. Stan zatem nie jest dobry. 
Uczucie polskie w znacznej części leży na dnie 
duszy tego ludu , jak  zakopany skarb. Sił dosta­
tecznych niem a do wydobycia go na wierzch tak, 
aby się wszystkim  objawił w zupełności.

Przedew szystkiem  każdy, kto się dotknie tu te j­
szych stosunków, zrozumieć to m usi, że między 
właścicielami i inteligencyą osiadłą na ro l i , lub 
m ającą najbliższe i codzienne z ludem zetknięcie, 
niem a tak ich , którzyby się z nim do wspólnej 
solidarności, do jednych uczuć i pragnień poczu­
wali i mogli być dla niego pośrednikam i wobec 
zadań bieżącego życia i jakiej takiej kultury — 
jednem  słowem, że kraj ten nie ma własnej szlab 
chty. Była ona tu kiedyś, jeżeli niezupełnie pol­
ska, to słow iańska w części’przynajmniej i pamięć 
tego w głuchych chociaż nazwiskach się po dziś 
dzień o uszy obija. Bielsk należy do ordynacyi Suł­
kowskich, której teraźniejszy przedstawiciel, z poi

kartę  przed sobą, to zdawałoby się , że cały ten skością już niem ający nic wspólnego, został zam- 
Irraj, tak  z powodów etnograficznych ja k  geogra-J kn ięty  w domu obłąkanych. Jaw orze je s t własno- 
ficznych, żeby nie mówić o innych, pow inienby, ścią hr. St. Genois, do którego przeszło przez jego

babkę, z domu Laszowską. Grójec był w  posia­
daniu hr. Zamoyskiego z w ęgierskiej gałęzi tego 
rodu, a  dziA nabyty został przez Niemca z nazw i­
skiem polskiem Strzygow ski, którego syn wycho­
w any w Berlinie należy do więcej obiecujących 
historyków sztuki w_ Niemczech i jest obecnie 
prywatdocentem w Uniwersytecie w iedeńskim. Sam 
Cieszyn nakoniec stał się w łasnością Arcyksięcia 
ślbrechta w spadku po jego matce Arcyksiężniczee 
Karolinie, żonie sławnego Arcyks. Karola, a  córce 
Augusta ks. Sasko-Cieszyńskiego, której w spaniały 
nagrobek dłuta Canowy w kościele Augustyanów 
w W iedniu zdobią tarcze z herbami Polski i L i­
twy, 7. orłem i z pogonią, a zatem również św iad­
czą o jakichś polskich, czy z Polską związek m a­
jących tradycyach. W szystkie te  słabe św iatełka 
gasną jedno po drug iem , ja k  iskry  w dopalonem 
ognisku, lub też mówiąc śc iś le j, z całej tej prze­
szłości tułają się tylko cienie, których pam ięć na- 
wet_ dla przyszłych pokoleń zaginie i tak  się roz­
wieje, jak  nocna m ara przy brzasku porannym.

Nie powinniśmy jednakże tracić nietylko nadziei 
i w iary, ale i pewności. W  ludzie tym musi być 
przyszłość. Cały olbrzymi ruch naszego stulecia 
zadaje kłam tym, którzyby go wynarodowić p ra­
gnęli i odebrać mu w arunki życia. P iast, śpiący 
w kamiennym swym cieszyńskim grobowcu, w nim 
kiedyś zmartwychpowstanie. Ale wobec tego, co 
się wokoło nas dzieje, patrząc na  kurczącą się 
przed oczyma naszemi tak  na zachodzie ja k  na 
wschodzie ojczyznę, powinno się w nas obudzić 
tem żywsze dla niego współczucie. Indyw idualne 
sym patye i dem onstracyjne objawy nie na wiele 
się przydadzą. T rzeba zająć się nim poważnie 
i jego spraw ę uważać za swoją w łasną.

Jaw orze 27 sierpnia 1887.
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CZAS z Środy BI Sierpnia 1887.

1 : 25000. P. H. Walter, wybrany na przewodni­
czącego sefecyi dnia 13 listopada 1886 r.; porozu­
miewał się z Zakładem geograficznym wojskowym 
w Wiedniu w sprawie 4 kart atlasu geologiczne­
go, wykonanych przez Dra Zubera, których wy­
danie powierzył komisyi Wydział krajowy.

Sekcya botaniczna, zostająca pod przewodni! 
ętwem prof. Dra Rostafińskiego, poleciła badania 
florystyczne pp.: J. Krupie na Podtatrzu i w Kar­
patach nowotarskich, Drowi Wółoszczakowi w Kar­
patach sanockich, p. Szymonowi Truszowi na pra­
wym brzegu Bugu. P. Maryan Raciborski zajmo­
wał się rewizyą zbiorów botanicznych komisyi. 
Nadto otrzymała komisya następujące prace z za­
kresu florystyki kraju: p. Wł. Boberskiego: Drugi 
przyczynek do lichenologii Pienin; p. Raciborskie­
go: 1) Caltha palustris w Polsce, 2) Przyczynek 
do znajomości wątrobowców w Galicyi, 3) Przy­
czynek do znajomości glonów Polski.

Sekcya zoologiczna, której przewodniczył prof. 
Dr Wierzejski, poleciła prowadzenie dalszych ba­
dań faunistycznych w rozpoczętym już poprzednio 
kierunku p. Stobieckiemu na Podolu, a p. Wi­
śniowskiemu na Czarnej horze. Z polecenia tejże 
sekcyi zajmował się p. K. Jelski uzupełnianiem 
zbiorów entomologicznych komisyi oraz ich czę­
ściową rewizyą. Od p. Wierzbowskiego otrzymała 
sekcya pracę p. t.: Ryby Bystrzycy nadwórniań- 
skiej.

W ubiegłym roku wydała Komisya XX tom 
Sprawozdań, którego redakcyą zajmował się prof. 
Dr S. Kuczyński; na ukończeniu są: tom XXI 
tychże Sprawozdań, tudzież 4 karty tworzyć ma­
jące 2-gi zeszyt atlasu geologicznego Galicyi, od­
dane Akademii do wydania przez Wys. Wydział 
krajowy. Redakcyą tomu XXI Sprawozdań tudzież 
korespondencyą Komisyi zajmował się przewodni­
czący prof. Dr Rostafiński częściowo przy pomo­
cy sekretarza W. Kulczyńskiego; uporządkowa­
niem zaś zbiorów Komisyi p. K. Jelski, przy po­
mocy p. W. Kulczyńskiego i pp. Burzyńskiego i 
Czarnockiego; p. G. Ossowski zabezpieczył od zni­
szczenia i oznaczył częściowo okazy paleontologi­
czne., zebrane w jaskiniach krajowych.

Co do prac Komisyi antropologicznej: 1) w dzia­
le badań antropologiczno-archeologicznych, które 
ze względu na wykopaliska Mnikowskie nabrały 
w swoim czasie szerokiego rozgłosu, ważną była 
ta okoliczność, iż przedmioty krzemienne wydo­
byte pod Weroną przez p. S. (de) Stefaniego, o- 
kazały z niemi uderzające podobieństwo. P. Pigo- 
rini, dyr. Muz. pęletnologicznego w Rzymie, za­
żądał wymiany ich duplikatów na podobne wyro­
by krzemienne z pod Werony, czemu stało się 
zadosyć. Dalsze badania jaskiń Ojcowskich, pro­
wadzone przez p. G. Ossowskiego, dostarczyło 
wielu szczegółów uzupełniających dotychczasowe 
o nich wiadomości. Na wniosek Dra Kopernickie- 
go, przedmiotem bliższych badań, obok uzupełnić 
się mających badań jaskiniowych, mają być cmen­
tarzyska, grodziska i t. p .. Różne zabytki z mo­
gił wsi Siekierzyńce w powiecie Ostrogskim da­
ne mu do rozporządzenia przez p. Ach. Brezę, 
złożył on w darze Komisyi. Zbiory jej w tym 
kierunku pomnożył również JM. X. Siarkowski. 
ważnego zaś przyczynku do wiadomości o gro­
tach krzemiennych, znajdywanych w kraju, dostar­
czył p. G. Ossowski.

2) Do działu antropologii w ściślejszem zna­
czeniu, należy rzecz Dra Bogdanika o trwaniu 
życia w Białej, obliczonem do ludności chrześci- 
ańskiej, tudzież Dra Talki Jłgowskiego Hrynce- 
wicza: Spostrzeżenia objawów życia płciowego u 
kobiet powiatu Zwinogrodzkiego gub. Kijowskiej. 
Komisya postanowiła badania tego rodzaju roz­
szerzyć do całego kraju, licząc w tej mierze na 
pomoc lekarzy. Po zebraniu dostatecznego mate- 
ryału, zajmą się jego opracowaniem Dr Majer i 
Dr. Kopernicki.

3) Materyały etnologiczne wzbogaciły się przy­
czynkami z różnych stron uprzejmie nadesłanemi, 
między któremi opisanie ludu rolniczo-górniczego 
z okolic Sławkowa, przez p. St. Ciszewskiego, 
dokonane w sposób monografii. Dążąc do tego, 
Komisya na wniosek Dra Kopernickiego postano­
wiła ułożyć płan, według którego badania kraju 
etnograficzne byłyby prowadzone więcej niż do­
tąd systematycznie.

{Dokończenie nastąpi).

W y s t a w a  k r a j o w a .

Program uroczystego otwarcia Wystawy krajo­
wej jest następujący:

Dnia 1-go września b. r. odprawionem zostanie 
o godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele N. P. Maryi, w którem wezmą udział: Ko­
mitet wystawowy i osoby zaproszone na otwarcie 
Wystawy. Cechy z chorągwiami będą obecnemi 
na nabożeństwie.

Bilety zaproszenia na otwarcie Wystawy służą 
zarazem za legitymacyę do wejścia do środkowej 
nawy kościoła.

Nawa lewa kościoła N. P. Maryi zarezerwowa­
ną będzie dla pań.

Po skończonem nabożeństwie uda się Komitet, 
Starsi cechów, osoby zaproszone, tudzież publi­
czność., chcąca brać udział w otwarciu Wystawy^ 
na plac Wystawy krajowej na Błoniach.

Dyrektor Wystawy wraz z członkami Komitetu 
wykonawczego, do tego uproszonymi, wskażą za 
proszonym tudzież publiczności ich miejsca.

Następnie dyrektor Wystawy uda się po JE. p. 
Namiestnika, jako zastępcę protektora Arcyksięcia 
Rudolfa i wprowadzi go do loży protektorskiej 
w pawilonie głównym. Prezes Wystawy Prezydent 
miasta Dr Szlachtowski, tudzież prezes Wystawy 
hr. Artur Potocki powitają J. E. p. Namiestnika 
mową, a J. E. imieniem Protektora ogłosi otwar­
cie Wystawy.

Dyrektor Wystawy oprowadzi po Wystawie p. 
Namiestnika, tudzież zaproszonych gości.

Po ukończeniu zwiedzania Wystawy rolniczo- 
przemysłowej uda się JE. p. Namiestnik, tudzież 
Komitet Wystawy i goście do Sukiennic, celem 
otwarcia Wystawy sztuki polskiej. Dyrektor Ma­
tejko i dyrektor Muzeum narodowego Łuszczkie- 
wicz udzielać będą wyjaśnień.

Zaproszonych na otwarcie Wystawy uprasza się 
o strój narodowy albo świąteczny.

O godzinie 3 po południu odbędzie się wspólny 
obiad w sali restauracyi na placu Wystawy.

Wstęp na Wystawę w dzień otwarcia oznacza 
się dla Publiczności na 1 złr.

Ceny wstępu na Wystawę: we środę 50 ct., — 
w niedzielę i święta 15 ct., — w inne dnie 30 
ct. — Bilet na cały miesiąc wrzesień kosztuje 
8 zlr-

Towarzystwo Dam św. Wincentego a Paulo 
urządza w czasie Wystawy krajowej bazar w głó­
wnym pawilonie, gdzie obok pięknych galanteryj 
dostać można wybornych owoców, cygar, papie­
rosów i różnych pamiątek z uroczystości kalwa- 
ryjskiej.

Ceny bardzo niskie wszystkich przedmiotów 
przystępne dla szerszej publiczności, pozwalają 
rokować powodzenie w sprzedaży na korzyść bie­
dnych ubogich.

Sprzedaż tygodniową objęły następujące panie: 
pierwszy tydzień: księżna Marcelina Czartoryska, 
księżna Zuzanna Czartoryska i pani Faustynowa 
Jakubowska; drugi tydzień: hrabina Morsztynowa; 
trzeci tydzień: hrabina Plater i pani Bernacińska; 
czwarty tydzień: pani Leonia Dobrzańska i pani 
Sobolewska.

Na Wystawę przychodzą już okazy bydła roga­
tego, i tak nadeszło dotąd 12 sztuk Shorthornów 
z obory p. Augusta Gorayskiego z Moderówki. 
Między niemi są 3 krowy, 1 dorosły buhaj, 1 
buhajek i 9 jałówek. Z obory zaś p. Leona 
Grotowskiego nadeszło 8 sztuk Baernertów. Dziś 
przybyły jeszcze okazy bydła z obory hrabiny 
Maryi Dieduszyckiej i z obory z p. Teofila Ostaszew­
skiego ze Wzdowa. Wystawa w tym dziale będzie 
kompletną z dniem 1 września i potrwa włącznie 
do 5 września b. r.

W celu ułatwienia komunikącyi na Wystawę, 
obowiązali się doróżkarze krakowscy dostarczyć 
8 powozów parokonnych i 2 omnibusy, które 
przewozić będą publiczność z Rynku na plac Wy­
stawy po 10 ct. od osoby. Powozy te i omnibusy 
stać będą około kościoła św. Wojciecha i opatrzo­
ne będą w odpowiedne oznaki.

Otrzymujemy następujące pismo:
Obfite zasoby artystycznych wyrobów rękodziel­

nika Polskiego z ubiegłych stuleci gromadzi Wy­
stawa Starożytności obok sprzętów kościelnych. 
Byłoby rzeczą nader pożądaną, aby za przykładem 
cechu Piekarskiego, który przesłał do Sukiennic 
dzban cynowy z roku 1564, zwracający uwagę 
swą formą i grawirowaniem, jakoteż szereg z roz­
maitych lat pochodzących kufli z podobnego ma- 
teryału, a ozdobnych rytowanymi świętymi patro­
nami ofiarodawców, ornamentami i napisami, — 
poszły także inne cechy, i wszelkie znaki, godła, 
wilkomy, kufle, buzdygany, pieczęcie lub odciski 
tychże i inne pamiątkowe przedmioty, a to z ja 
kiegokolwiek materyału i epoki, tak z kruszcu, jak 
z drzewa, szkła, kości i tym podobne, choćby na­
wet mniej ozdobne, przesłać zechciały na Wysta­
wę. W ten sposób zestawione razem i uporządko­
wane podług cechów owe pamiątki stanowiłyby 
nietylko ważny przyczynek do historyi sztuki oj­
czystej, ale ze względu poznania wewnętrznego ży­
cia cechów miast polskich miałyby doniosłe zna­
czenie. Wiemy, że w miasteczkach naszych, prócz 
Krakowa, także we Lwowie, Przemyślu, Tarnowie

i t. d. bądź przy archiwach cechowych, bądź tez 
w magistratach lub muzeach, przechowują się po 
dziś dzień rozmaite bardzo ciekawe zabytki tego 
rodzaju. Zebraniem ich, powtarzamy, oddałoby się 
nieocenioną przysługę archeologii ojczystej. Spo­
dziewamy się, że wszyscy od kogo to zależy, przy­
czynią się chętnie do uskutecznienia tej myśli, a 
urzędy miejskie i cechy, przejęte duchem patryo- 
tycznym czci dla świetnych chwil ich rozwoju, poj­
mą, że obowiązkiem ich obywatelskim dopomagać 
o ile w ich mocy do uwidocznienia życia ducho­
wego i obyczajowego oraz stosunków i znaczenia 
cechów w ubiegłych wiekach. DŹiał to dotąd ma­
ło zbadany, dlatego wymaga tern gorętszego po­
parcia ogółu; gdy zaś koszta przesyłki ponosi 
Wystawa, gwarantuje całość i pomieszcza nade­
słane przedmioty w tak odpowiednim gmachu, jak 
Sukiennice, nic przeto nie stoi na przeszkodzie i 
niczem w takim razie nie dałaby się wytłumaczyć 
obojętność dla dobrej i szlachetnej sprawy.

Jak się dowiaduję od szanownego komitetu 
Wystawy, przedmioty nadesłane na Wystawę Sztu­
ki Polskiej, a należące do oddziału Starożytności, 
będą jeszcze po oznaczonym terminie mogły być 
przyjmowane. L. Lepszy.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Porządek dzienny obrad IV Walnego Zgroma­

dzenia Towarzystwa Kółek rolniczych, które się 
odbędzie w Krakowie w dniach 5 i 6go września 
1887 roku.

1. Zagajenie Zgromadzenia.
2 Sprawdzenie wyboru delegatów „Kółek rol­

niczych. “
3. Sprawozdanie Zarządu głównego z czynności 

Towarzystwa za rok 1886.
4. Sprawozdanie komisyi rachunkowej z fundu­

szów Towarzystwa za rok 1886.
5. Wybór komisyi rachunkowej.
6. Wnioski P. T. Członków (zobacz § 29 ty 

statutu).
7. Wykłady i pouczenia na placu Wystawy 

krajowej:
a) przy wystawie płodów rolniczych;
b) bydła i trzody chlewnej;
c) okazach pszczelnictwa;
d) przy maszynach i narzędziach rolniczych i
e) przy wystawie wyrobów przemysłu domo­

wego.
Z Zarządu głównego To w „Kółek rolniczych. “

Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu.

Kraków d. 30 sierpnia.
Na wczorajszy targ na Baranie dowieziono z Kró­

lestwa Polskiego bardzo znaczne ilości zboża, 
zwłaszcza pszenicy, i dlatego wyższe ceny, jakie 
na ostatnim targu płacono, nie zdołały się ntrzy 
mać. Okoliczność ta oddziałała także niekorzystnie 
na usposobienie dzisiejszego targu tutaj, jedna­
kowoż ze względu, że zapotrzebowanie było dość 
znaczne, ceny stosunkowo małej tylko doznały 
zniżki.

Płacono za pszenicę białą od 8’— do 8'15 złr., 
za żółtą od 8"— do 845 złr., za czerwoną od 
8*— do 8'25 złr.; za żyto od 5-60 do 6-— złr., 
za jęczmień od 5"— do 6'— z łr ; za owies od 
5'25 do 5'75 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. ___ _____

Z powodu szerzenia się zarazy pyskowej i ra­
cicowej u bydła i trzody chlewnej w powiecie 
borszczowskim, oraz w wykonaniu przepisów § 26 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnego roz­
porządzenia ministeryalnego z dnia 8go grudnia 
1886 r., Dz. u. p. Nr 172, uznaje się powiat bor- 
szczowski za przestrzeń zapowietrzoną kraju i za­
brania się odbywania targów na bydło i świnie 
w tym powiecie, nadto zabrania się wyprowadze­
nia z tego powiatu bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1887.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie za­
wiadamia, że z dniem 1 września 1887 r. otwarty 
zostanie w Trzcinicy w powiecie jasielskim urząd 
pocztowy na dworcu, którego czynność ograniczać 
się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu poczty 
listowej i wartościowej, tudzież przekazów pienię 
żnych do wysokości 300 złr. również pełnić bę 
dzie funkcye pocztowej kasy oszczędności.

Związek pocztowy utrzymywać będzie ten u- 
rząd za pomocą pociągów kursujących między Kra­
kowem i Zagórzem.

Okrąg doręczeń tego urzędu stanowić ̂ będą 
miejscowości: Trzcinica, Pustawola, Przysieki i 
Siedliska. _________

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 11 do 20-go sierpnia 1887 roku, na linii 
Kraków-Lwów 150,145 złr. 78 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 30,695 złr. 62 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 5,544 złr. 06 centów; ra­
zem: 186,385 złr. 46 centów. — Od Igo stycznia 
do 10-go sierpnia 1887 roku, na linii pierwszej 
3,520,699 złr. 57 centów, na linii drugiej 876,752 
złr. 32 cent., na linii trzeciej 144,229 złr. 12 cent.; 
razem: 4,541,681 złr. 01 centów.— Suma na linii 
pierwszej 3,670,845 złr. 35 centów, na linii dru­
giej 907,447 złr. 94 centów, na linii trzeciej
149,773 zlr. 18 centów;— razem: 4,728,066 złr. 
47 centów.

Od ll-go do 20-go sierpnia 1886 roku, na linii 
Kraków-Lwów 150,795 złr. 80 centów, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 39,056 złr. 64 cent., 
na linii Jarosław-Sokal 6,446 złr. 56 centów; ra­
zem: 196,299 zlr. — centów. — Od Igo stycznia 
do d. 10-go sierpnia 1886 roku, na linii pierwszej 
3,(.45,476 złr. 90 centów, na linii drugiej 880,547 
złr. 41 centów, na linii trzeciej 99,867 złr. 67 c.; 
razem 4,025,891 złr. 98 centów. — Suma na linii 
pierwszej 3,196,272 złr. 70 centów, na linii dru­
giej 919,604 złr. 05 centów, na linii trzeciej
106,314 złr. 23 centów; — razem: 4,222,190 złr. 
98 centów.

W iedeń 29 sierpnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­

skich 1200, wołów węgierskich 1580 i wołów nie 
mieckich 1377; razem 4157 sztuk.

Płacono za woły galicyjskie 53, 55, do 56
złr., osobliwe 57 do — złr., wyjątkowo 58 złr.;
za woły węgierskie 52 do 55, osobliwe 56 do 
57 — i za woły niemieckie 54, 56, — , do 57, 
osobliwe —, 58 do 60; wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa.

Do Preszburga dowieziono na targ dzisiejszy 
1436 sztuk wołów. Wilhelm Amirowicz.

Kongres rosyjskich przemysłowców. W styczniu 
roku przyszłego zbiera się w Petesrburgu kongres 
rosyjskich przemysłowców, na którym mają być 
roztrząsane środki i drogi celem zapewnienia ró 
żnym artykułom przemysłu rosyjskiego większego 
zbytu na targach europejskich i azyatyckich tar­
gach, a zarazem: w jaki sposób dałoby się oży­
wić handel i przemysł w samej Rosyi. Oprócz 
tego zostaną poruszone na kongresie następujące 
kwestye: Organizacya zarządu dla handlu oraz 
przemysłu i gospodarstwa, rewizyą taryfy cłowej. 
uregulowanie taryfy na kolejach żelaznych, wresz­
cie zorganizowanie kredytu dla przemysłowców.

Ostatnie wiadomości.
Z Zofii donoszą: Metropolita Klement został 

przez rząd książęcy z Zofii wydalony. Wzbrania 
się on wyjechać, jeśli nie zostanie odwołany przez 
patryarchę w Konstantynopolu. Rząd telegrafował 
do pdtryarchy, iż Klement chce odjechać i ocze­
kuje rozkazu patryarchy. Sprawa ta wzbudza sen- 
sacyę, gdyż Klement z powodu swoich rusofilskich 
aspiracyj jest znienawidzony wśród ludności buł­
garskiej.

Telegramy własne „Czasu*.
W iedeń 30 sierpnia. Parlamentowi zostanie 

przedłożony kontrakt z fabryką Werndla, według 
którego taż fabryka obowiązaną jest w ciągu 3 
lat dostarczyć całej potrzebnej ilości karabinów 
rewolwerowych; koszta wynoszą 43 milionów i ma­
ją być w 10 latach spłacone.

W iedeń 30 sierpnia. Absolutnie jest wyklu­
czoną możliwość wysłania rosyjskiego kontr-re- 
genta. Traktat berliński, interes Porty i większości 
mocarstw nie dopuszczą takiego wyniku. Niema 
wątpliwości, iż nastąpi odpowiedź na drugą turec­
ką notę.

B em  30 sierpnia. W kantonie Waadt nastą­
piła eksplozya w magazynie prochowym, gdzie się 
znajdowało 3000 kilogramów prochu i 800,000 na­
bojów. Szkoda jest znaczną.

R ostów  30 sierpnia. Według pogłosek zamor­
dował jeden z Turków chrześcianina, wskutek czego 
wzburzona ludność zniszczyła trzy tureckie domy.

Zofia 30 sierpnia. Gabinet jeszcze nie utwo­
rzony. Stambułów nie chce przyjąć misyi utwo­
rzenia gabinetu i woli swą działalność zużytkować 
w sobraniu.

Telegramy biura koresp.

Berlin  30 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg potwier­
dza doniesienie Kolońskiej Gazety, według które­
go podania o podwyższenie ceł zbożowych wpły­
wają liczniej,, niż dotąd. Z różnych stron monar­
chii ‘wpływają odnośne petycye stanu handlowego.

Zofia 30 sierpnia. Dziś odbyła się u Stambu- 
łowa narada ministrów, w której Tonczew brał 
udział. Dotychczas jest jeszcze rzeczą niepewną, 
kto się podejmie utworzenia gabinetu. W pałacu 
odbyła się uczta, w której wzięli udział cywilni 
funkcyonaryusze. .

Pary* 30 sierpnia. Według doniesień dzien­
ników, jeneralny konsul w Zofii Flesch został u- 
poważniony do wzięcia urlopu na czas nieozna­
czony.

Londyn 30 sierpnia. Podróżujący po Afryce 
Hołub przybył wczoraj z Kapstadu do Plymouth.

Londyn 30 sierpnia. W Izbie niższej oświad­
czył Fergusson: Reprezentant angielski w Chinach 
otrzymał polecenie dô  wezwania chińskiego rządu, 
aby tenże dla obcych parowców na rzece Kanton 
i na innych drogach wodnych takie ułatwienia po­
czynił, iżby możliwą była w równych warunkach 
konkurencya z Francyą, która przez układ han­
dlowy, w Tien-Tsing zawarty, ma otworzoną dro­
gę handlową przez Tonkin.

Zofia 30 sierpnia. Doniesienie biura Reutera: 
Strańsky miał przyjąć miśyę utworzenia nowego 
gabinetu. Projekt wysłania “rosyjskiego jenerała 
z Artinem effendim stanowi przedmiot ożywio­
nych komentarzy. Według zapatrywań tutaj pa­
nujących, wszelka akcya wymierzona przeciw księ­
ciu napotka stanowczy opór. Prawdopodobnie nie 
dozwolonoby na wejście komisyi do Bułgaryi, 
chybaby komisarze jako prywatne osoby przybyć 
mogli do Bułgaryi, gdyż nie istnieje traktat, któ­
ryby upoważniał mocarstwa do wysyłania komi­
sarzy.

KLuraa. W ie de A 30 sierpnia. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81'50. — 
Renta austr. srebrna opod. 82 80. — Renta 4% 
złota austr. 112 80. — 5%  Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-45. — Akcye Bankn Austr. Węg. 
885-—. — Akcye kredytowe 283 30 — Londyn 
12565. — Napoleony 9-9472. — Dukaty 5*91. 
Marki 61-47 */„ 5°/0 Renta węg. papier. 87-45—. 
4% Renta węg. złota 101-10—. Losy prem. węg. 
121 50. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-50. 
4797o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—.— 47a% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95 50. — Akcye Landerbanku 224-25. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 208'75. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 81"25. — Ruble 111-25. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  30 sierpnia. — Banknoty austryackie 

162-45. — Krótki Wiedeń 162 25. — Banknoty ros. 
181-35. — 5%  Listy zast. Polskie 56-70. — 4u/0 
Listy Likw. Polskie 52-—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 85-—.— Akcye austr. kredytowe 462 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A ntoni Klobukowski.

P ociągi na kolcjącli żelaznych.
(Od 1 czerwca 1887.)

Przychodzą do Krakowa: 
osobowyZe Lwowa: 

Lwów odjazd 
Kraków przyj.

mieszany pospiesz, kuryer. 
3'50 rano 430  pop. 10-24 w noc. 2-05pop. 
2 33 pop. 5'07rano 6"48rano 9-38wiec. 

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2'32 po poł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.

w . . /  Wieliczka odjazd 6-55 wieczór.
Wieliczki '  Kraków przyjazd 7.35 wieczór.
Z Wiednia: kuryerskie osobowe

Wiedeń odjazd 12-00 w poł. 9'45 wiec. 7-30 wie. 8-20 rano 
Kraków przyj. 8*48 wiecz. 7'25 rano 9'46 rano 9'50 wie.

X Prus i o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8 48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

X W am aw y : o godz. 9'46 rano osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7'25 rano kuryerski.

 U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty) ; zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 30 sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ..........................................................
Dukat w a ż n y ..........................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny obrączkow y..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em nizacyjne.....................

galicyj. pożyczka k r a jo w a ...............................

5•/« Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4Vtj0 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
r „ n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
» » n n n n 41 let.

5 >A " » » » ■ » »
L . * t u  Banku hipot. we Lwow. prem.
r i /  " * 4  ł  " n n » niepr.

/»?» » t Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
2  t  n t t  „ „ 36 let.
S /  ” .. .» t „ n n 18 let.

t dłużne „ „ 20 let.
jj™ t n v n włość, we Lwowie
2 , t  t  t  t  . »  » „
0 % „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego 

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

111 —

61 25 
5 90 
9 90 

10 23 
1 40

81 40 
104 — 
100 —  

94 75 
100 —

92 —

95 50
96 -  
92 50
98 60 

101 25 
103 —
99 75 
99 — 
98 50 
98 50

100 50 
48 -  
42 -

100 50

208 — 
221 50 
277 —

112 —

61 75 
6 —

9 98 
10 29 
1 46

82 -  
105 — 
101 75 

95 75 
100 75

93 —

96 25
97 -  
93 50 
99 50

102 —  

104 —
100 50 
100 —

99 50 
99 50

101 50 
50 — 
44 —

101 50

209 50 
223 -  
282 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ..........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
n v węgier. „

W iedeń 29 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4 Vs */e Renta p a p ie r o w a .....................
475% t srebrna ..........................
4% „ z ł o t a ................................
5^ „ papier, nieop.....................
3*/jo% Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4°/0 „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

t 1864 „ 100 „
n_____1864 „ 50 „

5 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47 ,^  „ „ „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................  1070 podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a licy jsk ie .........................  „ „
M o ra w sk ie .........................  „ „
Niźszo-austryackie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . „ „
Salzbursk ie.........................  „ „
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ier sk ie .........................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit ausiryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n Bank węgierski . . .  200 „

płaoą

18 -  
29 75 
16 25 
10 2E

81 50
82 70 

112 60
96 45 

129 75 
135 75 
138 50 
165 
164 50

150 75 
115 -

109 50 
104
104 25 
107 25 
109 50

105 20 
105 50 
104 50 
104 60 
104 60

107 50 
236 50 
282 40 
286

żądają

19 —
31 -  
17 25 
11 -

81 70 
81 90 

112 80 
96 65 

130 25 
136 25 
139 -  
165 50 
165 -

151 50 
116 -

104 70
105 -

110 —

106 50 
105 
105 20 
105 20

108 
240 — 
282 70 

50 287

D ep ositen -B an k .....................  200 złr.
Eseompt-Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b a n k ...............................  200 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. 1
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr.
Ferdynanda Nordbahn 1050 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg . . 200 „
Lwowsko-Czeru.-Jassy . 200 „ 
Nordwest austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
R u d o l f a ............................ 200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ 
Siidbabn (Lombardy) . . 200 „ 
Theissbabn (Cisańska) . 200 „ 
Węg. gal. Łupkswska . 200 „

„ Nord-Ost . . . .  200 „
„ Westb........................  200 „

»ezj<
5-/6
57.

4%
5%

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,%  „ „ papier. . 50 lat
37 , Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7°/„ Listy dłużne „ . 20 „
6% Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  , 
47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
57o n t  » n n
57, „ „ „ „ nowe 37 lat
47, „ „ „ „ nowe 41 lat
4%-/ „ „ „ „ 52 lat
47,°/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
5% „ „ Hipot. „ prem .
57 , j, „ „ ,  40 lat
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają

558 — 562 —

886 887 ___

208 25 208 75
150 — 151 -

91 75 92 25

182 75 183 25
396 — 397 —

2510 2520
208 25 208 75
144 75 145 25
222 25 222 75
160 50 161 -

165 50 166 —

187 50 188 —

179 75 180 25
226 20 226 60

81 - 81 25

169 ... 169 50
1165 — 165 50
165 -- 165 50

126 126 50
101 30 101 50
102 — 102 50
99 50 100 —

100 — 101 ___

98 75 99 25
96 — — —

!101 50 101 70
jlO l 50 101 70

93 — 93 50
99 — 99 75
95 50 96 50

103 50 103 90
99 80 100 30

102 70 103 10
100 75 101 75

57 0 Węg. Insty. Boden-Credit 
4% ,  Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb rech ta ......................  300 złr.
Alfold-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300 ,
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ złot. 200 złr,
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 

l  „ „ II Em .. 200
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
" „ Em. 1874 200

Losy.
5”/  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-I’ eszt złr. 5
K r e d y to w e ...............................„ 100
C la r y ......................................... „ 42
37,0 7« Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku...................................... 20
K eg lew ich a ...............................   107,
K rakow skie.......................... ...... 20

5%

%.
57,

4 7 ,7 ,

5’/o 
4 m/>

Ił
57,

n

A
57,
3%
3%

• 57,

płacą żądają
101 50 102 -
105 25 105 50

99 - 99 5C
101 - 101 70
100 - 101 -
109 - -----
101 - 101 5C

100 75 101 25
100 25 100 75
101 75 -----
81 75 82 25
90 75 91 25

106 80 107 30
104 70 105 30
-- -- —  —

123 65 -----
93 _ 93 50
99 70 100 10

199 _ --------------

141 25 141 5(
123 25 -----
103 50 -----
99 40 100 -
99 _ 99 50
98 75 99 25

100 90 101 60
100 — 101 —

119 50 120 -
128 90 128 40
121 60 122 ■
16 10 16 30
8 50 8 80

182 - 183 —
47 — 47 50

115 50 116 -
21 50 22 -

| 25 - -----
18 50 19 -

płacą żądają
Ofner (miasta Budy) . .z łr . 40 48 — 49 —
P a lf f y ..................................... 42 48 50 49 —
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 16 70 17 —

węgier. „ 5 10 80 11 —
R u d o lf a ...................................... 10 20 25 21 -
S a lm a ........................................... 42 60 25 60 75
Sa lzbursk ie ................................. 20 23 25 23 75
St. G e n o i s .......................... ...... 42 59 25 59 75
Stanisławowskie . . . . „ 20 30 — 30 50
4 */,*/, Tryesteńskie . . . „ 105 136 50 137 50
4% „ ■ ■ ■ n 50 69 — 70 —
W a ld s te in a .......................... ...... 21 40 — 40 40
Windischgratza . . . . „ 21 48 25 48 75

W a lu ty .
Dukaty w a ż n e ............................... 5 94 5 96
2 0 -fr a n k ó w k i................................ 9 94 9 95
Imperyały rosyjskie . . . . 10 26 10 28
Funty szterl. angielskie . . 12 54 12 59
Liry tureckie złote . . . . 11 28 11 30
Marki niemieckie za 100 marek ,  , 61 50 61 57
Rubel papierowy za 100 rubli • • 111 - 111 25

Lwów 27 sierpnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem

280 — 285 —
,  , 101 25 102 25
,  , 95 50 96 50

57 , „ „ „ 37-letnie . 101 25 102 25
4V,% Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 95 50 96 50
5 7 , Obligi kom. Banku kraj. galic. . 
5% Obligi indem. gal. 107o podat. .

100 — 101 —
104 — 105 —

4V,7o „ pożyczki krajowej * * 94 5 0 , 96 50

Warszawa 29 sierpnia
rub. | kop. rub.|kop

57, Listy zastawne I se r .. . .  . ------ 101 50
V „ .  , — . — 100 70

47, Listy likwidacyjne . . . 
57, .  warszawskie I ser. _ _ _

QQ ___

100 25
m -- -- 99 60i> » " n -- -- 99 60

„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. ----- -- — —
n  n  » a » » 4866 T, 0 X -



CZAS z Środy 31 Sierpnia 1887.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Maryi Wysockiej

w Krakowie, ul. Bracia L. 5,

mając rozliczne stosunki w kraju 
i zagranicą, zajmuje się  um iesz­
czaniem guw ernerów, guwernan­
tek oraz bon różnej narodow ości

[659-7-9]

liem ieck a
wyższa szkoła żeńska]

i  English school fo r  young ladies,

Kurs dalszego kształcenia, 
Pensyonat i Ogród frebiowski| 

dla dzieci.
Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia I 

Igo września.
Nauka jest wykładana w niemieckim,! 

(polskim, francuskim i angielskim języku,
I również udzielane są wszelkie wiadomości j 

powrócił i ordynuje, jak  zwykle, odlg^oine^ nauka rysunków, malarstwo, ro- 
godziny 3ej do 4ej. (1920-2-2 Iboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowe

i cielesne rozwinięcie uczennic jest naj- 
wyższem zadaniem przełożonej.

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk 
podwójnie'cylindrowane, bardzo plennej2 największą gotowością udziela się a 
w ziarnie i słomie, 8 złr. za 100 kg. i I zgłoszenia w lokalu szkolnym 
P s z e n i c ę  B a n a t k ę  10 złr. za 100 kg. p [ * z y  | | | .  P O S e l S k l C J  D O d  L .  2 0
poleca Zarząd dóbr Wolica poczta Dembica. I r  *

(Próbki na żądanie darmo). (1967-1-6)|  w .  I b  6 u 6 l 6 ł ( l ,
właścicielka zakładu.

1 3 6 0
li u (III

Dr. Ludwik Wiszniewski

Żyto Montańskie

8-klasowy zakład naukowo-wychowawczy żeński
(DEUTSCHE HOHERE TOCHTERSCHULE)

L. TSCHAPKOWEJ
w Krakowie, ul. Kanonna L. 9,

udziela wszystkich przedmiotów szkolnych, muzyki, robót i t. d .; języków: 
niemieckiego, polskiego, francuskiego i angielskiego. W wyższych klasach 
udzielają przedmiotów profesorowie gimnazyalni.

Rozporządzeniem Wys. c. k. Ministerstwa Oświaty z 1885 r . , Zakład 
otrzymał charakter szkoły publicznej. Świadectwa z tegoż Zakładu mają 
ważność państwową. (1803-4-9)

Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 1 września. Ceny bardzo umiarkowane.

$ixx
*
X
X

6Cdtsico

Broszurka w  języku  
polskim i ruskim w ysyła  

się bezpłatnie.
r ,

Gwarancya długoletnia g . 
polegająca na doświad-J £ j  polegająca 

H czeniach.

66

>aecd

K walifikowany nauczyciel gimnazy- 
alny otwiera z nadchodzącym rokiem | 

szkolnym (1968 1-3) |

pensyonat męzki.
Bliższa wiadomość ul. Starowiślna Nr. 8 II. p.

Młoda Szlązaczka
z lepszego domu, znająca język  polski i niem iecki,, 
umiejąca dokładnie prasować i włosy czesać, po |  Wystawy, 
szukuje posady jako  pokojówka w zamożnym do­
mu lub też jako  bona do dzieci. (1965 1-3)

A dres: W. Babnszek suplent K iIIIIIi!- 
zyalny w Cieszynie.

i i  Kurs nauk rozpoczyna się z amem i  września, ueuy uaiuzu umnu no wane.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 1

Zaproszenie do przedpłaty
na dzieło X. JANA K0RYTK0W8KIEG0

Doktora św. Teologii, Kanonika metropolitalnego, Oficyała gnieźnieńskiego
wyjść mające pod tytułem : ^ f

ARCYBISKUPI GNIEŹNIEŃSCY
PRYMASOWIE I METROPOLICI POLSCY

od roku lOOO aż do dni naszych.
Dziewieć wieków dobiega kresu swego od onej chwili, w której nad męczeńskim grobem 

Świętego W ojciecha zabłysnął krzyż metropolitalny i kiedy w ręce pierwszego Arcybiskupa Gnie­
źnieńskiego złożona została zwierzchnicza władza nad młodziuchnym Kościołem polskim 

u 7 n £ Ti v  l Dziewieć wieków patrzało na dzieje tej przezacnej Metropolii, na jej prace i w alki, na jej
. . . "  p .  | rozwój i świetność, je j chwałę i je j żałoby, je j wpływ na współczesne dzieje naszej oiczyzny.

został za orgau K om itetu  1 lako taki I Przenosiły się do różnych dzielnic stolice Rzeczypospolitej. Kolejno Poznan, Kraków i 
będzie miał osobny pawilon na placu w JagieUonów: i e l e k c y j n y  w M ców

„EXSICCATOR
osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w  wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. (1847-4-)

Inżyn ier-technolog  Gtustaw Ritter,
W arszaw a , K ró lew ska  39 . 

R e p r e z e n t a n t  n a  G a l i c y e :  Zygm. W asilkowski, ul. Batorego Nr. 8-

a
CWt-f£»s

(1852-4-6)

Uchwałą K om itetu  W ystawy m a­
jący od Igo września wychodzić jako 
dodatek do „Kuryera Krakowskiego11 
illu strow an y  D zien n ik  
Wystawy krajowej.

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżanow skiego

w Krakowie
zaopatrzona została we wszystkie

KSIĄŻKI SZKOLNE
globusy.mapy, atlasy i

(1909-2-5,

Przenosiły się “do różnych dzielnic stolice Rzeczypospolitej. Kolejno Poznań 
■' w swych murach królewski tron Piastów , Jagiellonów i elekcyjny

zawsze pozostawało stolicą najwyższego duchownego zwierzchnika Kościoła poi 
skiego, który z władzą duchowną łączył nietylko ważne stanowrsko w Radzie K orony, -~ J i -

W«?7VRCV n r e n u  m e r a t o r o f v i e  K u - 1jeszcze, gdy po śmierci króla zamek królewski okrywał się kirem żałoby, b ra ł w swe wszyscy p r e n u m e r a t u i u w i o  „ix.u | Jświeckich rz%(j6w i jako  Interrej kierował losami kraju aż do wyboru nowego monarchy.
Dzieje tej przesławnej metropolii i tych książąt kościoła, co przez tyle wieków niezmierny

wpływ wywierali na całe ukształtowanie państwa i społeczeństwa polskiego, mało tylko dotychczas
są znane w piśmiennictwie naszem.

"JJk o ń czo n y  gimnazyalista z celującem świa-

ryera Krakowskiego11 otrzymywać bę- 
(1965-1 3) | ^Dziennik W ystawy" bezpła tn ie  

Zwraca się uwagę pp. Wystawców,

Pensyonat męzki.
oio noVifn I Przyjm uję uczniów uczęszczających do szkół, 

swe ręce sfer |  Opieka prawdziwie rodzicielska (1854-3-3)
,/. >i. O stoja  D anielew icz, 

profesor języka francuskiego, 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  L. 32, II. piętro'

i dectwem dojrzałości poszukuje lekcyj w Kra- | jakoteż pp. przemysłowców i r ę k o d z i e ł - |®kich 
“  ~  t e ,  i

u l i c y  ś w . T o m a s z a  N r .  8 .  (1966-1-3)

Mamy wprawdzie kilkakrotnie w ciągu wieków spisane życiorysy Arcybiskupów Gnieśnień 
, mamy dzieła Damalewicza, Rzepnickiego, Bużeńskiego, Bartoszewicza i t. d., atoli żywoty

w i e .

L. LESERA PLASTER
DLA TURYSTÓW. , . .

P ew n ie  i szyb k o  działający środek petitowego lu b  za jego miejsce za raz 
na odgniotki, o d p a rzen ia , t. z. t w a r - |pierwszy 10 ct., za następne po 5 ct
n! b S w k i  f f t X f hinMPlwfrdhe | Przy w ię k sz y c h  i c z ę s ts z y c h  ogłosze- 
n a r o ś la  sk d rn e . S k u tek  p oręczon y , j n ia c h  o d s tę p u je  s ię  stOSOWuy rabat.

poCcezt5 r !o ł cnt61“wfęcejf*8 Nowo przybywajmy od września pre-
-  Główny sk ład  I numeratorzy „K uryera11 otrzymają bez

L. Schwenk’s  Apotheke I płatnie początek drukującej s ie  powie-|^utor w 
in Meidling bei Wien. I (4/1-1 Mmirirnnn-A Tnlroio • D i o ł o  Rt ł mf i ^  I ,  TyiUES

Hipoteczna suma 5000 złr.. ■ ~ - -. -- I j aKUi cz  p p .  p iz t 'm p im v w jw  s  . te  pisane są bez gruntownych badań, bez krytyki, a przedewszystkiem bez znajomości niedruko-
kowie. — A dres: J. K. w Krakowie, P r * Y ln ik 0 W  n ie b io r ą c y c h  u d z i a ł u  W W y s t a - 1 danego dotąd rękopiśmiennego m ateryału, który  dzięki troskliwości przodków, w archiwach

- . . . .  1 . __ -• i !  n l n  n b ł ł i n ń n !  T T n r .  ' n r ?  O 1 . . D o n l l l + A l I T  1 U  O n  Alii I - A u r  T l o ł c f ł l *17

MARYAN RUDNICKI
nauczyciel muzyki, 

mieszka w  Rynku Kleparskim pod Nrem 9, 
na I. piętrze,

udziela lekcyj na fortepianie 
i śp iew u.  (1826-5-5)

Mtoby miał
do sprzedania jedne lub dwie 
krowy młode mleczne ocielonki 

|lub już na ocieleniu będące, zechce zgło­
sić się do właściciela domu Nr. 17 ulica 
P o s e ls k a  w Krakowie. (1949-2-3)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
Z inserowania się W „Dzienniku W y - | archiwalnych źródeł, k tóre mu Pan Bóg pozwolił dokładnie zbadać, i na pożytek nauki uporząd-1 kow ie, ulica ŚW. Jana L. 13.
<atawv“ I — flena* o frłn szp ń  od wicrs'/fl I kować. Cała atoli zasobność, rozmaitość i nieoceniona obfitość tych kopalni występuje dopiero1 -----------stawy i cena ogioszen ou w i e r s z a przygotow- em do druku dziele. maj?cem wyjść pod tytułem:

n o w e  ,  sprzedaje po najtańszych 
S . B e r g e r  w W ’i e d n i n ,  <Sr«- 

(1950-2-3) | b e n ,  B r N n n e r s t r a n e  lO .  [1884-32-]
K atalogi darmo i opłatnie.

ABCIBISKUPI «f»l®*SflBNSC* U c z n ió w

śei Maurycego Jokaja : „B iała Dama

dyk,  E. S tockm ar; we L w ow ie H. Blumenfeld ; 
w S o k a lu  E. W ysoczański; w Brodach  A. Latei- 
ner, M. R eder; w S ta n is ła w o w ie  J. Macura, A. 
Am irowicz; w C zern io w ca eh  W. A lth ; w Radow- 
ca c h  J . Rossignon; w K opyczyń cach  M. Reder.

T ylko praw d ziw y, jeżeli każdy opis użycia i  każ­
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. L u sera  p la s te r  d la  tu rystów .

(1890-1-6)

Prenumerata „Kuryera" w ynosi:
na prowincyi z przesyłką:

rocznie......................................  złr. 12
półrocznie......................................„ 6
k w a r ta ln ie ................................ „ 3
m iesięczn ie .................................„ 1

|A dm in istracya  i R edakcya: K raków , 
\ ho tel Saski. (1952-2-3)

Julia Lauvernay sługa szkolny i do kuchni zakła- 
, w _ dowej k u c h a r k a

jospodyni, k tó n b j  w danym
w domu, oraz po domach prywatnych.

Mieszka przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 9 
(dom Wnej Ciechanowskiej) na dole. (1970-1-31

wkt ó r em czcigodny antor z głęboką nauką i niezmordowaną pilnością zenrar wszysrao co (I\lalil.! I : p  u „  j ój e imnazyalnycb, 
do historvi naszych Arcybiskupów i Prymasów z drukowanyoh rękopiśmiennych źródeł zebrać uc/.ęszczającycn s z a o i g u u iitt J  . J  ; 
było można. '  tudzież do szkoły realnej, przyjmuję jak

Na podstawie tak  ogromnego m ateryału, przedstawia ks. dr. Korytkowski najprzód d?ieje I dawniej na stancyę. Opieka rodzicielska, 
założenia Metropolii gnieźnieńskiej, je j początkową historyą, je j granice, jej organizaeyą, opisuje I . . .  z <jro w v  żadanie nauka języków 
jej m ajątek, je j wpływ na kościelny i poU tyczny.nsfaft ^eozy p o ay d lite j^  Nasunie Korepetytor w domu.

   ___, r „______________________________________    .Paweł Wandasiewicx, nauczyciel,
dąc jednakże główny przycisk na działanie ich jako  Arcybiskupów gnieźnieńskich, zawsze z uwzgle-

1 . i  -.i- . i i - : , w , i i ^ w n t o  narn^n Czcigodny autor nie pomija
', podaje 
prostuje

fałszywe daty i poglądy, wyprowadza ż "pomroki dziejów na światło dzienne znaczną liczbę nie 
znanych synodów dyecezyalnych i prow.ncyonalnych, wyświeca różne szczegóły, dotyczące eko 
nomicznej i społecznej strony dziejów naszych, — słowem, czerpiąc pełną dłonią z bogatej skar 
bnicy dziejów kościelnych, hojnie obdarza i wynagradza czytelnika, idącego śladem jego mozol­
nej pracy. , . . , . , .

W ostatnich jeszcze miesiącach udało się Autorowi wynalesc pięciotomowy rękopis, dostar­
czający nieocenionego materyału* do dziejów Arcybiskupich rządów księcia Prym asa Michała Po­
niatowskiego, w którym to rękopisie podane są prawie całkowite regesta jego  wszystkich urzę­
dowych arcybiskupich czynności.

Tym owocem kilkonastoletnich badań swoich, pragnąc się podzielić z publicznością, posta 
nowił czcigodny A utor uczczony niedawno zaszczytną godnością doktora św. teologii przez prze 

ą Wszechnice krakowską, — wydać wielkich rozmiarów dzieło pod ty tu łem :

ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 43, I. piętro.
(1943-3-3)

C. k. Auskultant sądowy
czteroletnią p raktyką sądową — p o s z u k u j e  

u m i e s z c z e n i a  u c. k. Notaryusza za mier- 
nem wynagrodzeniem. — A dres: JG JI. poste 
restante Tarnobrzeg. (1849 6-9)

O
‘CO

N
CO

IM

IM
- O
m

ag
O l
IM

IM
CO
IM

CO"
o

świetną

ABC¥BINKVPI «UIBKSIE»SOT

Majątek blisko K r a k o w a  do sprze­
dania.

n 7 i p r 7 9 W Ś ł  kol° 200 mór?  2 dobre- U f c lO lf c f f i la  mi budynkami, ziemią i
inwentarzem do wzięcia od św. Michała b. r.

Kamienicewfl,e’ fold™ S d0 8pr“ ‘
P 7 a Hftw kasyerzy, gorzelniani i t. p. 
f l L ą U h J  do umieszczenia.

Posyła do wizy paszporta itp. czynności 
załatwia: Biuro komis - inform. Wł. Ja ­
worskiego w Krakowie ul. Grodzka Nr. 30.

razie wzięła w przedsiębiorstwo prowa­
dzenie kuchni —  znajda umieszczenie 
u Dyrekcyi krajowej szkoły rolniczej 
w K o b i e r n i c a c h ,  powiat Białski, 
poczta K o z y .  (1812-2-3)

l i i  e  ^
>"

m

Dr. Ryszarda Wilsona
w Iirafeowie (1935-4-4) j

przy ul. Szpitalnej pod L. 18, I. piętro, 
od 1 października: ulica Krupnicza.

HHrzyimuie na mieszkanie p a n i e n k i  
J L  uczęszczające do naukowych zakła 
dów, czyniąc zadość wszelkim wymaga- 

-yt g  sn «<'——■ i nym warunkom. (1937 3-3)

Marya Linowska,
Kleparz, ul. Zacisze L. 2, I I .  piętro.

„Safety*
Najnowszy i najl. bszpieezny bicykl tylko u firmy

B r d m e r
E I Ć N E B H A fS E A  &  C o .

w W iedn iu , II. L ich łen au ergasse  /. 
Wielbi skład wsielkidi gatunków 

powozów. *)
Ilustrow ane katalogi darmo i opłatnie. C ma 
opisu ubycia 20 cent. w markach pocztowych.

*) Nowo poprawny wo i sitowy bicykl, ni­
klowany, wszędzie łożysko kuliste, bardzo trwale 
zrobiony, cena 135 złr., także na sałaty. [629 12 15]

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran-

-  ż zona zostanie I "  « • “  T " ___ _ e - — ---------- . C U S k i c h ,  stOSOWUO S Z 1 a  k  i ,  l i s t w y
c zie a pomocą dzieło wielkich rozmiarów i wymagające wielkiego nakładu, I stępujących: litr śmietanki słodkiej 2 5  c t., I złocone i drewniane, s u f i t y  en  re lie f ,

, 1?    O   ,1.. t ̂  1 ̂  Ar, r, nnołdffrt onnłoezpfl (jtum Tl 9S7P fi 11 pil n pń a f wn nhvWG.t.Alstwfl I mlAłrn ninnhianonarm 7 litr mlAka I _ 1________ X J.---4 nolnon

które od Igo października roku bieżącego wychodzić zacznie poszytam i, a następnie tomami 
w oficynie niżej podpisanej drukarni Kuryera Poznańskiego (Towarzystwo akcyjne). Całe dzieło obli­
czone je s t na 4 wielkie tomy, obejmujące przeszło 40 poszytów, poszyt po 10 arkuszy w wielkiem 8o. 

Prenumerować można w niżej podpisanej drukarni w warunkach następują y c h :
1) na całe dzieło składając z góry prenumeratę w kwocie marek 60;
2) na pojedyncze tomy, zbroszurowane, składając z góry po 18 marek za każdy tom ;
3) pojedyńczemi poszytami, płacąc za każdy poszyt z przesyłką franco 2,00 marki.
Mniej więcej co trzy  tygodnie wychodzić będzie poszyt jeden  z 10 arkuszy druku w wiel

lkiem 8o tak, iż całe dzieło w przeciągu 2 lat i kilku miesięcy ukończone zostanie.
Sądzimy, że dla zamiejscowych abonentów najlepiej będzie zaprenumerować z góry 10 ze- 

Iszytów za cene 20 m arek, za co drukarnia nasza każdy zeszyt, natychmiast po wyjściu, wedle| 
wskazanego ad‘resu franco przesyłać będzie. Tom zaprenumerowany za 18 marek przesłany zosta-1 
nie dopiero po wyjściu 10 zeszytu. Prenumerata trwać będzie do 1 Października rb., poczem cena

WYPRAWI
dla młodzieży szkolnej

| dostarcza bardzo tanio (1862-4 6)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

Sukiennice Mr. 34.

a  s S

Pierwsza mleczarnia !
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 

uznana i polecona przez Towarzystwo 1 karsk ie , I 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- ] 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano | 
vy celu częściowej sprzedaży po cenach na 

  ̂ __  stępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct.,
mamy a to li w Bogu nadzieję) że ogól naszego społeczeństwa, nasze duchowieństwo, obywatelstwo, I [jtr m lć k a  n ie z b ie ra n e g o  7 c t . ,  l i t r  m lóka  
intelligencya, a mianowicie nasz świat uczony, poprą tę  publikacyę, której doniosłe znaczenie za- L jj jg rg u e g o  4 c t., l i t r  mlói- a  k w a śn e g o  k łó  
raz z pierwszych zeszytów sami należycie ocenić będą mogli. I °  . «

Szanownych prenumeratorów prosimy uprzejmie, aby zgłaszać się zechcieli wprost do Dru­
karni K uryera P o zn a ń sk ie g o , P o z n a ń , Ś w . M arcin 16/17, która też przyjmuje zupełną odpowiedzial­
ność za złożone w niej kwoty prennmeracyjne.

Pierwszy poszyt przesłany zostanie szanownym prenumeratorom dnia 1 października r. b 
Poznań, w Sierpniu 1887.

D ru k a rn ia  K u r y e r a  P oznańsk iego .
(1925) (Towarzystwo akcyjne).

Pisma polskie prosimy uprzejmie o łaskawe powtórzenie tego prospektu.

Ld 7*55% Fk 21 P<-£ ^ p*
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la n c z y c ie l
szkół średnich przyjmuje uczniów na stancyę, 
zapewniając rodzicielską opiekę i pomoc naukową. I u]_ Nad Wisłą Nr. 2, I. piętl‘0 
Konwersacya niemiecka, francuska tudzież na żą -1 
danie nauka gry na fortepianie. K orepetytor w

Uczniów gimnazyalnych
na stancyę z wiktem, z rodzicielską opieką, I 
na żądanie z konwersacyą francuską i nie­
miecką, za umiarkowanem wynagrodze­
niem przyjmuje rodzina obywatelska z I 
Wielkopolski, zamieszkała w Krakowie,I

(1942-4-4)

domu. Wiadomość ul. Szpita lna L . 3  I . piętro \ 
zaś od 1 września ul. Jagiellońska L . 11. I I .  p. 

(1963-2-4)

WINOGRONA STOŁOWE -v ®
codzień świeże rozsyłają w 5 kilo koszy­
kach pocztowych opłatnie za zaliczką po | 
1 złr. 60 cent. (1888-2-15)
Franki & Co. w  Werschetz (w  Węgrzech).

Grnsiki I jabłka stołowe!
Śliwki, tu rk iostsny , 5 kilo z pocztowrm opako­
waniem, po złr. 1’50. Czerwone wino 4 litr. i™  . -. , - - • , i
baryłka złr. 3. Białe wino 4 litry  złr. 2-50,| Warszawie i takową, jako Ylcio-klasową 
rozsyła opłatnie za zaliczką  (1878-7-15) |  szkołę, z klasą przygotowawczą i pensyo-

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
czność, że uzyskawszy pozwolenie od władz 
państwowych i autonomicznych na prowa­
dzenie zakładu prywatnego, naukowo-wy- 
chowawczego w Galicyi, otwieram w Kra- j 
kowie (ul. Gołębia, 1. 5 ,1. piętro) z począt­
kiem roku szkolnego 1887/8,

§mio-klasowa
szkołę żeńską z pensyónatem.

Zajęcie to nie jest mi obcem, w roku I 
bowiem 1878, przyjęłam od ś. p. Pauliny 
Krakowowej pensyą IV-klasową żeńską w

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y lH f t  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

J k Ł l # H I 8 1 i i A
odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 

Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 
wystarcza 25 kilo „ALICHENIF. Kilo 40 c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (1650-31-)

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 

w e K w ow ie, ul. K o p ern ik a  3.

XK*KXXKK*KX**KKX*XXXK*XKKX

Franki & Comp., Werschetz (Ungarn). natem prowadziłam do dnia 14 listopada 
1886 r . , w którymto czasie zakład ten 
zamkniętym został z rozporządzenia p. Ku­
ratora Okręgu naukowego warszawskiego.

Szkoła moja w Krakowie uważaną być | 
może jako dalszy ciąg warszawskiej, prowa-

8
Panienki,

które potrzebują pomieszkania z opieką,
znajdą wygodne umieszczenie w obywa- „ 5 . .
telskim domu. — Zgłoszenie w R y n k u j d z o n ą  też będzie w imię tych samych za- 
g ł ó w n y m ,  III. piętro, wprost kościoła | sad i w tym samym kierunku, lecz korzy- 
św. Wojciecha. (1951-2-3) Istniej szych niż dotąd warunkach, dzięki
_________ _____ ______— — I tutejszym ustawom szkolnym, zmierzają-

zanowuych Rodziców i O p ie ta ó w
zawiadamiam, że i nadal przyj - 1 s]0Wym j fizycznym, bez różnicy wyznania 
muję U C Z n i Ó W  uczęszczających do I i narodowości. (1748-3-3)
szkół średnich. (1958-2-2) | Zapis uczennic otwarty od 1 sierpnia,

kurs nauki rozpocznie się 1 września.
Lucya Źeleszkiewiczówna.

Oleje maszynowe, smarowidła na wozy,
wazeline i \tsxelfeie tłuszcze mineralne poleca

Pierwsza galicyj. fabryka olejów smarowych w Grybowie.
Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonywamy 

zamówienia w dowolnej ilości, począwszy od 25 kilogramów. [1689-7-12] 
Cenniki i  p ró b k i n a  żą d a n ie .
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F lo ren tyn a  S zk la rsk a

w Krakowie, ul. św. J a n a  L. 13, II. piętro,

FRISCISZEH TITŁ
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż Hla. nry.edón 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie.

Skład założony w roku 184*.

dla urzędów
[1664-5-40]

Czcionkami Drukarni „Czasu".

conego dla chorych 8 ct.
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo 
ści hanilel p. T. Bórecklego w Rynka 
głównym w Krakowie. :1634 99

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału d a zakła 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice.

MĄKĘ KOŚCIANĄ
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3*/2 do 4 e/ 0 azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczony na wystawie! 
W arszawskiej 1874 r. dyplomem) 
uznania, nabyć można po 
zniżonej cenie albo u pod­
pisanego, lub w Agencyi dla) 
Rolników S. R iknckiego  

w K rakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (1530-16-)

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Worki papierowe
dla liandli korzennych, cu­
kierń i. t. d., przewyższające dobrocią 
materyału i roboty sprowadzane dotychczas 
z Wiednia i Pragi, poleca (1656-12-12)

Fabryka wyrobów z papieru
F. S*uliiewic*a

W KRAKOWIE.
Próbki darmo i opłatnie.

Podróżnych
I* Ido sprzedaży storów drewnianych i

zyj, przyjmuje za w y s o k ą  p r o w i z y ą  
A. Hausdorf, rękodzielnia storów dre 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Braunan w Czechach. (1934-3-16)

otrzym ał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do o k ien , c e r a t  na meble 

i stoły (1907-254-)

Wilhelma Fenza
w  K ra k o w ie , R yn ek  9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. —  Próby na żądanie franco.

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy w r z o d z ia n k i, p r y ­

s z c z e ,  c z e r w o n o ś c i ,  k r o s ty ,  w ę g r y ,  
( w y s y p k ę , l i s z a je ,  h e m o ro id y , s w ę ­
d z e n ie  c h r o n ic z n e ,  łu p ie ż  i  w y r ­
z u ty  na częściach ciała p o r o s ły c h  
w ło s a m i i  wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a ty c h m ia s t  
w y p a d a n ie  w ło s ó w  n a  b r w ia c h  i 
g ło w ie  i s k u t e c z n ie  d z ia ła  napo-  

VIHKSC1T KU.NitO r o s t  w ło s ó w .
Słoik 2 franki w eFrancyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We L wowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego.
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1200-14 o

żalu-

Impotencję,
o a ł a b i e n l e  m ę a h t e ,

wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenle  
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, tak ie  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
k ie  wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

D” Hartmanna
specjalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozeme 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
ie  listow nie, a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. Honoraryum miernea (1706-175 )

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińshi.


